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Z WARSZAWY DNIA 3ogo STYCZNIA ROKU 1807 w PIĄTEK.

Jan Nepomucen Mat achówfki, Referen- 
darz Koronny p orderow- Póljkich - Kawaler 
Dyrektor wydziału- Skarbowego.-— w Imieniu- 
Kommissyi Rządzącej-.

Wśzemw obec i każdemu z osobna , komu 
o tym wiedzieć należy,'do wiadomości poda- 
ie: Iż łtosniąe się do wyroku Kommissyi rzą- 
dzącey pod datą aogo Stycznia roku tera- 
ź n i e y sze gó wy d Sb ego, p o ft an a W i a m ;

i) Żadne towary Angieljkie do kraiow 
Póljkich wpuszczone bydź nie mąią, ani na­
wet przez transito, pód kónfiłkatą i karą kry­
minalną na przepuszczaiących^

2) Wszelkie inne towary z iak ichkołwiek 
bądź kraiow pi jakiegokolwiek pądź gatun­
ku, bylębyr nie Angieljkie, wolne weyście 
do Polfki mieć maią, za opłatą Cła wedle In- 
Itruktarza 1775 roku, i fzczególnych przepi­
sów przez rząd Prufki'danych , oddzielne 
opłaty .póltanawiaiących.

3}Wszyłtkie towary z Sląjka Pinnych kra- 
iów Prufkich do Polfki przychodzące, tak 
z.Fabryk iako i rękodzieł tamecznych pocho­
dzące, te, które za rządu Prtifkiego źadney 
opłacie Cła nie podlegały, m«ią opłacać od­
tąd Clo takie, iakie Inltruktarzem 1775 ro­
ku-od zagranicznych tówarow ielt połtano- 
wione.' Te zaś,' od których za rządu Pru- 
/kiego ofobne szczególne opłaty Cła przepi­
sane były, takie same i teraz opłacać po­
winny.

4) Wszyftkie tówary Franeuzkie bez źa- 
dńwy excepcyi, i te nawet, które za rządu 
Pritfkiego zakażane były, wolne weyście do 
Póljki mieć maią. Opłata Cła od nich takaż 
• arna pobierana będzie, iaką dotąd pobie­
rano; od tych zaś, które za rządu Prufkiega 
zakazane były, a które teraz bez escepęyi 

wprowadzać pozwalaią się , Cło wedle la-- 
1 {truktatza 1775 roku po Ą od fta opłacane' 
bydź ma,

5) Od towarow zGallicyi do Pol/ki wcho­
dzących Cło takież Urno odbierane bydź ma, 
iakie dotąd odbierano. .

I r Ułtawa ta aż do nówey Organizaeyi i ufor­
mowania .nowego fałtruktarza walor mieć 
będzie, Din w FParszawie dnia 26 Stycznia 
1807 roku. ' Mauch o wskc

Sokul/ki Regent Kancel: Dyr: Skarż 
Lift'd-6 Redakcyi.

j Wyznaczony, do organizowania siły zbroy- 
J ney departamentu Płockiegznalazłem w 

osobach rządowych pomóc, w obywatelach 
gorliwość, we wt^yitkich ducha zapału, i 
poświęcenia się oyczyźnie.— Młodzież z 
ochotą idzie pod ohorągwię oyczyłte. Kom- 

- mifsoryat własnym maiątkiem zaręczył kup- 
j com za fukna, płótna, i Ikóry. Kupcy, i ży- 
i dzi oddali towary, małym bardzo zyłkiem 
i zaspokoieni; niektórzy nawet niechcieli ża­

dnego zarobku. Ofiary idą gorliwie, a dał’ 
W nich przykład przeznaczony do odbiera-- 
nia ich JW. Kasatełan Hrabia Zboińfki.— Mi­
mo ogromnego woyfka Francuzów będącego 
w tym departamencie, na^iczym żołnierzo­
wi niezbywa ; czekamy tylko na broń, żeby 
regimenta liniowe wyltawić. Dołączam wy­
rażenie ofiar do kafsy centralnoy złożo­
nych.— JW. Zboińfki Kasztelan Płocki zło­
tych PoILkich ao,oso.—- Chamfki officer-pier- 
wszey legii złotych 2,000.— Ołticyaliści JW. 
Kasztelana Zboiń/kiego zł: 45^—JanBethier 
kupiec Płocki złotych 600.—JW. Zieliń/kt 
Generał, Prezes Izby WoićnBO-AdmiOrltra- 
ćyiney Płóckiey, frebra grzywien 104. — 
Rozciszewfki Chorąży, Ifebra grzywien aa.—
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Kozłowfki Konsyliarz Izby fprawiedliwości 
Płockiey, frebra grzywien 6.— W. Zalewjki 
dziedzic Bieżunia, lukna łokci 800, a Ikór 
wyprawnych 50. (podpisano)

Woyczyńfki, Generał.
z Poznania dnia 20 Stycznia.

Wczoray opuścił miaftątuteyfze JW. Bre­
za, Prezydent Izby Naywyższey woyłkowo- 
Adminiitracyiney, powołanym będąc przez 
rząd Polfki od niezwyciężonego NAPOLEO­
NA w Warszawie uftanowiotiy do sprawo­
wania urzędu Miniftra ftosunkow wewnę­
trznych. z tytułem Dyrektora tychże interes- 
sow. Jak z iedney [trony powfzechną na­
pełnia to radością z wielu względów..... że 
fzanowny ten mąż nie dla iedney iuż okoli­
cy, lecz dla całego kraiu pożytecznym bydź 
może, tak z dtugiey, dla prowincyi naszey 
nieprzyiemno bydź musi tracić Prezydenta, 
który przez krótki czas urzędowania w tak 
trudnych okolicznościach ile mógł dobrego 
dla prowincyi ftarał się sprawić.

Prezydium Naywyższey Izby woyfkowo- 
Adminiłtracyiney tuteylzey obiął dotychcza- 
wy Vice-Prezes teyże Izby, JW. Kęszycki 
Woiewodzic Gnieżnieńfki.

Dnia i-go t. m. wyszły ztąd bataliony 3go 
i 4go regimentu piefzego, tudzież ieden fzwa- 
dron iwszego regimentu iazdy z organizują­
cych się nowych woyfk PoUkich w Departa­
mencie Poznańfkim do Bydgoszczy, dokąd 
także ruszył z Gniezna ieden batalion pier­
wszego Regimentu pieszego, fzefoftwa JO. 
Xiążęcia Jmci Sułkowjkiego. Da tego mia~ 
fta i okolicy ściąga się znaczny korpus woy- 
łka pod rozkazami JO. Xiążęcia Jmci Mar- 
Izałka Ponte-Corvo, Ikladaiący się z woylk 
Francuzkich i Polfkich tak Rycerltwa, iako 
też liniowych regimentów.

W. JPan Axamitowjki, Generał brygady, 
towarzysz broni, która pod nazwilkiem Le­
gionów zachowała we Włojzeck. md Benem 
i Dunaiem Rawę imienia Pol/kiego, mąż 
znakomitych talentów woyCkowych i rzad- 
kiey uprzeymości, o którey miafto Poznań 
z wdzięcznościąlmówi, opuścił nasze miafto i 
udał się do Bydgoszczy na mieysce swego prze­
znaczenia. Dowodztwo organizuiących się 
^oyłk Pol/kich. w tuteyszym Departamencie 
ob>ął po nim W. JPan THiemoiew/ki, Gene- 
rał-Alajor 1 Organizator iwszego regimentu 
pieszego, i iuż tu wczoray przybył z Gniezna.

z Paryża dnia 12 Stycznia.
Monitor dzisieyszy umieścił naltgpuiący 

artykuł: — „ Xiąźe Arcy-Kanclerz Pańltwa 
odebrał dnia wczorayszego od Gesarzowey 
Jeyraaści Kopią liftu Xiążęcia Neufchatel- 
[kiego, Miniłtra woiennego, pod dniem 26 
Grudnia, tudzież rozmaite inne lifty pisane 
z Warszawy dnia aygo Grudnia. — Wszyft- 
kie te lifty zgodnie donoszą, iż Cesarz ieft 
zupełnie zdrów, znayduie się przy woylku i 
ściga nieprzyjaciela poraziwszy go nad Wkrą. 
— Woylko Rossyi/kie ieft w zupełnym nie­
ładzie, odcięte i wszędzie pobite; utraci 
przeszło 3o,ooo ludzi i nie będzie się mogło 
uszykować do bitwy. Znaczna część fprzę- 
tow nieprzyiacieRkich i artylleryi doltała się 
iuż w moc naszą. — Nie można wiedzieć , 
iakim Iposobem będzie mógł nieprzyisciel 
[toczyć bitwę. — Wielki Xiąże Bergski ieft 
zdrów, i znayduie się na czelę iazdy odwo- 
dowey. Porzuciła go iuż febra, którą miał 
w Warszawie. — Pragnąc Xiąże Arcy-Kan­
clerz zaspokoić ciekawość itroftdiwość wfzy- 
likich klass obywatelow, chcących się do­
wiedzieć o Ikutku pierwszych działań z Mo- 
Jkalami, kazał na teatrach przeczytać notę, 
obeymuiącą powyższe fzczegóły. Niepodo­
bna opisać, z iakim ukontentowaniem Ru­
chano osnowy tego liftu, a gdy uftyszano te 
ftowa: Cesarz ieft zupełnie zdrów, rozlegały 
się zewsząd oklafci, które czytanie przez nie-, 
iaki czas wftrzymały. “

Monitor wczoray szy ogłosił naltępuiący 
artykuł pod datą 26 Grudnia z Pragi.

„Potwierdziła się wiadomość o zmianie w 
Minilterium Króla Prujkiego, który całkiem 
przylgnął do [trony Mofkiew/kiey. Miniftro- 
wie i Generałowie, którzy mu iak tylko mo­
żna naywiermey flużyli, oddalonemi zofta- 
li. Hrabia Haugwitz przeiechał przez Galii- 
cyą do Twoich dóbr w Sląfku. Gdy iechał 
przez Kraków , powiedział kilku znakomit­
szym osobom, iż resztę życia fwoiego pofta- 
nowił fpokoynie przepędzie. On to Izcze- 
gólniey namawiał Króla nie tylko do przyig- 
cia rozeymu, ale nawet do rozpoczęcia z 
Francyą. układów opokoy’za pośrednictwem 
Aufiryi; ale gdy Król uwiadomił Itronę Mo- 
(kiewjką o tey radzie Hrabiego Haugwitza, 
Generałowie tegoż narodu,znayduięcy się w 
główney kwaterze Królewlkiey dla kierowa­
nia woiennemi działaniami Pru/kiemi, wfpar- 
ci od Twoich fironnikow , korzyftali z tey 
sposobności do [kłonienia Króla, ażebyHau­
gwitza oddalił, co też w rzeczy famey na- 
Itąpilo, — Generał KMer, który przez lat 
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jo forawował chwalebnie urząd Gubernato­
ra Warszawy, oddalonym także zoltał, Nie 
dał mu Król żadnego dowództwa , ale wy­
znaczył mu przecież 2 000 talarów pensyi za 
uczynione Monarchii Prufkiey przylługi. — 
Generałowie i officerowie Mojkiewscy niedo­
wierzają wcale Polakom. Ci, którzy byli na 
Pradze i w Warszawie przed wniyściem tam 
Francuzów, użyli wcale śmiefznych ofiro- 
Żności, boiąc się uftawicznie, aby niepono- 
wiono z niemi Iceny 1794 roku. Zaszły iuż 
i w Litwie krwawe fceny. Mofkale obcho­
dzą się z Polakami po nieprzyiacietfku, frożą 
się nad niemi i wszelkiego dopuszczają się nie­
ładu. Prusacy by li nierównie umiarkowańsi.“

Wczorayszy także Monitor ogłosił długą 
liftę okrętow Angielfkich kupieckich {'chwy­
tanych od korsarzow Brancuzkich, i do ró­
żnych portow tak Francuskich, iak Hollen- 
derfkich przyprowadzonych.

Tenże nareście Monitor ogłosił, że Kon- 
ful Francuzki w Lizbonie doniofl w liście 
pod dniem ig Liftopada, iż rząd Portugal- 
jki odebrał urzędową wiadomość o odzylka- 
niu przez Hiszpanów, poddowodztwem Wiel­
korządcy w Montewideo będących , mialta 
Buenos-Ayres, i że prócz małey liczby An­
glików wziętych w niewolę, reszta w pień 
wyciętą zołłafa.

Ponieważ teraźoieysza woyna bardzo wie­
le żołnierzy potrzebnie, choćby tylko zdo­
byte kraie załłonić wypadało, tegoroczna 
więc konfkrypcya idzie z większy m pospie­
chem , aniżeli da niey. Itak, nie ieden mógł 
łatwo uwolnićsię od fłuiby woyfkowey zprzy- 
czyay, iż kilku lekarzow i chirurgów znay- 
dowało się przy radzie zacięźney do obey- 
rzenia konikrypcyoniitow, którzy łat ii byli 
w daniu uwalniającego świadectwa. Końcem 
zapobieżenia temu, towarzyltwo lekailkie w 
Paryżu poda 18 lekarzow i tyluż chirurgów, 
z których ieden lekarz i ieden chirurg do ka­
żdego posiedzenia losem zolłaną wybrani. 
Departament Indre doftawił konfkry-pcj on i- 
Itow fwoich, którzy iuż udali się w drogę. 
Bilkup w Agen zalecił Plebanom dyecezyi 
swoicy, ażeby w imieniu Rcl gii zachęcali 
Rodziców i młodzież do chętnego dopeł­
nienia rozkazu Cesarfkiego w tey mierze.

Starając się Rząd o uzupełnienie wo^fka, 
daie równąż baczność, ażeby brzegi były na­
leżycie zawarowane. I tak donoszą z Bor- 
deaux co naltępuie:— „Oto ieft dokładna 
lilia gwardyi narodowcy, przeznaczoney do 

, obrony brzegów, podzielonej’na kompanie, 
I i znayduiącey się w tuteyszym mieście. Z
Departamentu Niższych Pyreneow, 2 kompa­
nie, 188 ludzi wraz z officerami; z Depar­
tamentu Wyższych Pyreneow, a kompanie, 
164 ludzi wraz z officerami; z Departamen­
tu Landres, 3 kompanie, wynoszące 290 lu­
dzi, oprócz officerow; z Departamentu Gi- 
ronde, 4 kompanie, złożone z ąn ludzi wraz 
z officerami. “

Korpus Welitow zgwardyiCesarlkieyprzy­
był do Moguncyi dnia gigo Grudnia; ztam- 
tąd poydzie do Berlina, a z tego mialta do 
Poljki.

Trzy fzalupy Angielfkie, maiące bliEko ito 
ludzi pod fprawą 3ch officerow, tudzież fre­
gata l’ Imperieuse 5»działowa pod dowódz­
twem Lorda Cochrane, wysadziły ludzi fwo­
ich niedaleko la Tefte. Działo się to dnia 
4go Stycznia. Opanował nieprzy iaciel iedng 
bateryą, w którey było 18 ludzi i kilka dział 
zagwozdził. Cofnął się potym spiesznie, i 
gwardya narodowa pod fprawą zaitępcy pre­
zydenta nie mogła go doścignąć.

Jedno z tuteyszych pism publicznych za­
wiera w fobie naftępuiący artykuł: — „ Gdy« 
by Szwecya fzukala prawdziwego fwoiego in- 
teressu, i trzymała się dawney polityki, któ­
ra iey w ryliym i rglfyin wieku fpokoyność 
i bezpieczeóltw& nadała, powinnaby korzy- 
[lać zteraźnieyszey pory, i złączyć sięz Prań- 
cyą. Mogłaby tym fposobem udzylkać pię­
kne prowincye, które po bitwie Pultawjkiey 
utraciła; wiadomo bowiem, iż Fftonia, In-' 
flanty i Finlandy a należały dawniey doSzwe- 
cyi, i że fam Petersburg ielt na gruncie 
Szwedzkim. Przez takową stratę zginęła po­
lityczna wielkość Szwecyiwraz z wpływem iey 
do Niemiec, a Bossya coraz bardziey nie­
podległości iey zagrażała. Młody potomek 
GuPiawa III może przez przymierze z Bran- 
cyą przywrócić dawnieyszą wielkość krajo­
wi L oiemu, a przymierze to byłoby dla nie­
go użyteczniejsze nad przymierze z Angli­
kami, którzy się oto nietroszczyli, że dla 
nich KrólowieNeapolitan/ki i Sardyńfki tron 
utracili. Miło to będzie dla Danii, która 
równie iak Szwecya , przy coraz większym 
wzmaganiu się Bossyi, byłaby wkrótce po- 
chłonioną. Gdyby Porta chciała korzyltae 
zteraźnieyszey chwili, i za pomocą Brancyi 
odpędziła Mofkalow od brzegów czarnego mo­
rza, Pańltwo Rossyifkie powróciłoby’ dc te­
go hanu, w iakim było na początku iSg® 
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wieku, to ieft, bez żadnego wpływu w Euro­
pie i b z handlu morlkiego. Moment dzisiey- 
szy ie?. bardzo do tego dogodnym, i ibf eli ten 
pian zolłaaie przywieszonym do Ikutku, nie­
podległość Polfki będzie na zawsze zawaro- 
wana. Utraci zailte przez to Rossya piątą 
tylko część ludności, lecz przeszło po­
łowę właściwey potęgi swoiey. Nie mogąc 
bowiem wyprowadzić sama płodow fwoich 
za granicę, musiałaby ie oddawać sąsiado­
wi, a przez to traciłaby niezmiernie na do­
chodach [karbowych, za których uszczuple­
niem zmnieyszyłaby się koniecznie siła woy- 
ikowa. Taki bydź może koniec czwartey 
koalicci, która dla iey fprawcow byłaby Iłra-'- 
sznieyszą , -aniżeli trzy poprzedzające. le­
źliby Turcy przez nieiaki czas bronić mo­
gli Dunaju, musieliby Rossyanie lękać się 
o siebie samych, i odltąpić wszyltkich zdo­
byczy. . Wielki Mąż mógłby w ten czas ła­
two z niemi Ikońc/yć. “

Wypis liftu z Warszawy pod dniem 24 
Grudnia.

„Fortyilkacye koło Pragi', przedmieścia - 
tuteyszego, są przewyborne i godne zacho­
wania ich na zawsze, jako dowod wyżfzości 
Inżynieryi Francuzkiey. Kozaki, o których 
dawniey tak wiele mowiono, Itali się u ia­
zdy Francuzkiey celem politowania.— Gal-, 
lieyanie z niecierpliwością czekaią zwycięz- 
twa Francuzów , boby ich to,uwolniło od 
napadow/kozaczyzny niebardzo zwaźsiącey 
na dowodzcow. Widać dotychczas, iż-Feld- 
marszałek Kameńfkoy, mający naczelne do- 
wodztwo nad Mojkalatni, unika walney bitwy.- 
Podeszty wiek ięgo uczynił go roRropnym, 
a pewność, ii od 1’posobu poRąpienia iego 
zawili los Monarchii Mo/kiewjki&y, pomnaża 
nie mało lękliwość, którą widać we wszy- 
ftkich iego krokach. Zoftaiące pod nim woy- 
iko wynosi przeszło ioo.oOo głów (pdżniey 
pomnożyło się korpusem Essena).— Woylko 
odwodowe ma się zebrać między Wilnem i 
G'odnem, lecz to dopiero ieft w projekcie, 
i ni'śmieią go wydawać z Polakow, którzy 
w przypadku powinienia się nogi Mo [kalam, 
llaliby się dla nich Itrssznemi nieprzyjaciół­
mi. Korpus Generała Tolftoy połączył się 
w wschodnich Prusie^h zTzczątkami woylka 
Prujkiego.— Zapewniają, iż gwardya Impe­
ratora Mofkiew/kiego wyciągnie wkrótce z 
Petersburga, i będzie zawiązką odwodowe­
go korpusu.— Generał Kutuzaw odebrał roz­
kaz iść przeciw Furkom, i iuż tam pocią­

gnął. Położenie woyfk "Mojkiewfkich w Pol­
szczę i na granicach Tureckich ieft dosyć 
krytyczne. Jeżeli będące w Polszczę zechce 
zaflaniać woylko w Turczech, odkryć musi 
główną drogę do Petersburga , a zakrywa­
jąc tę, otworzyć Wdyń i Ukrainę.— Przy- 
»zła kampania zakończy’ pewnie tę woynę i 
witali los Pd/ki. “

z Moguncyi dnia 4 Stycznia.
Wszyscy officerowie .z gwardyi narodo­

wcy i duchowieńljwo złożyli hołd w dzień 
Nowego Roku Cesarzowey-Jeymości, Krć- 
lowey Hollenderfkiey i W. Xiężniczce Ba- 
deńlkiey Si fanii. — Dla uwiecznienia pa­
miątki przemieszkiwania u nas trzech tych. 
Monarchiń, upraszało ich mialto nafze, aby 
pozwoliły nazwać imionami iwoiemi trzy tu- 
teytze ulice, na co zezwoliły.

D w a b a t a l i o n y g w a r d y i Pa ryż k i ey, c i ąg a ą- 
ce do Berlina przeszły przez Frankf ort; a tu- 
nadciągną niektóreoddziały gwardyi narodo- 
wey z departamentów dawney Lotaryngii.

—-‘Dnia 13. — Oprócz'licznych oddziałów 
zafobnych, które tędy codziennie do Wiel­
kiego woylka przechodzą, zapowiedziano tu 
ieszcźe przybycie ciwóch oddzielnych korpu­
sów,-z których ieden z samey iazdy- złożo­
ny wynosi do ro^ooo głow. Ze zaś regimen- 
ta iazdy wyszły powiększey części z Francyi, 
zdaie się więc, iźókórpus żandarmów póy- 
dzie w tyle wielkiego woylka.

Od brzeg-ow Menu dnia io Stycznia.
Podług .wiadomości z Wiednia, Aufłrya 

zamknie wszyftkie swoie.porty nad morzem 
Adryatyckim dla okrętow Angieljkich, a 
Poljkę Auliryacką odda do rozporządzenia 
Cesarza NAPOLEONA. ( z Gazety Norym- 
berfkiey ).

z Dorften dnia 10 Stycznia.
Dnia wczorayszego przybyło tu 200 celni­

ków Franeuzkich, którzy dnia iutrzeyszego 
udadzą się do Hamburga i Lubeki, 

z Kafsel dnia 26 Grudnia'.
W kraiu Hefsen-Kafselfkim powitały roz­

ruchy; zbuntowało się bowiem gdzieniegdzie 
rozbrojone żołnierltwo. Wielkorządca Frań* 
cuzki Generał.Lagrange wydał był iuż dwie 
odezwy upominające buntowników, aby po­
wrócili do polłuszeńftwa-; ale gdy nienRu- 
chali, wydał trzecią wtakiey osnowie:

„Hefsowiel Żołnierze Hescy, którzy są 
waszemi synami, ki^ewnemi lub przyjaciół­
mi, trwają jeszcze w obłąkaniu, lubo ich 
wyraźnie zapewniłem, że żaden z nich nie- 
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Reckie przymuszany do ftużby woylkowey. 
Wam mieszkańcy tego krasu , wam nsywięcey 
na tym zależy/aby obłąkani powrócili do ro-.. 
zusiu, i powinniście im dat? poznacie z ich 
przyczyny spadną na was wszelkie nieszczę­
ścia i klf&i woienne1, które was, familie 
wasze, i. to, co macie nsymiiszego i naj­
droższego, dotkną nieuchybnie. Hefsewie! 

. Jeśliby . usiłowania wasze, czemu wierzyć 
mogę, były nadaremne, pomoi-ycie przynay- 
mniey, ile wam na tym zależy, abyście się 
nie dali wćiąg^ąe w przepaść, w którą oy- 
ezyznę waszą wtrącić usiłują. Miefzkańcy 

-r żołnierze! napomnienie to moie, ielt ofta-
inie. “ (podpisano) Lagrange.

Dla uśmierzenia tych rozruchów cięgnie 
woy&o z Moguncyi i Tu do
nas weszło '5,ooo woylka, a więcej leszcze 

.nadeydzie, OpróczDancuzow iJVłoćhaw, 
imamy tu batalion ftrzelcow BadeiifMch, ma­
łe oddziały WoyBta- W’. Xięcia ZZe/Ao-Z)arm- 
ftadzkiego i Xięcia Prymafa/tudzież liczną 
kolumnę Poletko^ wy branych z icńcow. Pru- 
ftiich, którzy' iuż fą zupełnie uzbroieni.

— Dnia t^iStycznia'.-^- Uśmierzono iuż 
zupełnie rozruchy, które w niektóry chmiey- 
seachEhktorftwa /D/Aięgo wybuchnęły. Mą­
dre i prędkie środki, zapobiegły złemu w za- 
wiązcd, a tym fpofóbem zniszczyły plany 
kilku nierozsądnych ludzi, którzy poltępo- 
waniem fwoim chcieli zgubić oyezyznę. Poy- - 
mano iuż znacznieyszych hersztów. Niech 
będą dzięki Rządowi,-który wcześnie wiel­
kie nieszczęście od kraiu naszęgo ©Zwrócić 
potrafił. Zaczynamy iuż dawnieyssey Q>o- . 
koyności używać, .która w Kapel i przyle­
głych okolicach .ani aa chwilę niezoftała 
przerwaną.

z Monafteru dnia ’6 Stycznia.
Dnia wczorayszego zwołano wszyftkich 

W o y ik o w y c h Pr tijk / cA d o p a i a c u R z ą d o w eg o, 
i zapytano się ich, czyli ćhcą fiużyć w re­
gimencie Francdżkim W e[iFdl(kim,' Itib nie ? 
Wielu z nich przyjęło ' ITużbę. Los -innych i 
nie tefl ieszcze wiVdonay. Między innemi 
itanął. także General Pralki Hagkeni

z Saxonii dnia 8 Stycznia, .
TeraźnieyszeKrólcftwoSafkie ma powierz­

chni- ji'6 mil kwadratowych, !z miliony 10 
tysięcy mieszkańców / bLilko 34,°°® woylka , 
i-12’milieijow złotych Niemieckich doehędu. 
J e U. trzy razy większe ód Wirtember/kiego, 
a kilkąśet milami kwadratowep^ mnieyęte 

od Bawar (kiego, lecz żyznieyste i lępicy za- 
budowane.

z Nagi dnia Z Stycznia.
Audyencya igo Stycznia była iedna z naj­

okazalszych. Wszyltkie członki ciała pra- 
wpdawczęgo były u dworu w nowym ubio­
rze swoim czarnym z złotym haftem, a Radz- 
cy dianu w błękitnym suto haftowanym je­
dwabiem; Admirałowie, Generałowie, na­
czelnicy Adminihracyi, i inni Miniftrowie 
zagraniczni, którzy wszyscy zlożyli-Królowi 
powinszowanie. Wieczorem był koncert i 
ba! na pokoiach.

Odebraliśmy wiadomość, że kilkanaście 
okrętow ze zbożem zawinęło AorTe.xel. Wre- 
ście, mimo woyny w.północnych kraiach, 
mamy obfitość żywności.

Sądzą tu, że dnia Sgo t. m. to ieft,-w dzień 
.Trzech Królów, rozda Król ozdoby dwóch 
nowy cłr. ord e r ow.

z Pftiednia dnia 21 Stycznia.
Raczy! Cesarz Jmć oświadczyć, ,, iż dzień 

powrotu iego, w roku przeszłym, po niefzczg- 
śliwym wprawdzie,' lecz znakomitemi dowo­
dami ftałości Ł wierności poddanych uświe­
tnionym czasie, 'nadto głęboko utkwił w.pa- 
mięciiego, ażeby tego uczucia w widocznym 
fposobie nieokazał. Odtąd więc oiiprawrać 
się frędzlo dnia 16 Stycznia nabożeńitwo w 
kościele Metropolitalnym 5. Szczepana w 
•przytomności-Cesarza Jmci. Wierne ftany 
^iuftryi Niźszey, i zacni obywateleTPiedeń- 

-scy, zna.ydować się będą na tey uroczy Ilo­
ści , z fctórłj uroczyItość.pospolitego ruszenia, 
odprawiona w roku przeszłym dnia 17 Kwie­
tnia, na za wszo zottanie połączoną. “ Sto­
sownie co tego, podtanowienia, dopełniają­
cego życzeń wiernyćh i dobrych Wiedeń- 
szyków, członki.pospolitego ruszenia tak z 
miafta iako też przedmieściow, ozdobieni 

.znakami honorowemi, przybyli w wfpomnio- 
nym uroczyłbym dniu do Kościoła Metropo­
litalnego-, dokąd także przyjechali eboie Ce- 
sardtwo-Jchmośe z Arcy-Xiążętami, częścią 
dwa, tudzież gwardyą Niemiecką i 
gierfką. Na rozmaitych mieyscach publi­
cznych i przed kościołem ftały regimenta mi- 
licyi z rozwinionemi chorągwiami i-muzyka 
iancsarlką. Wszędzie, którędy Gesarltwo 
•Jchmość przejeżdżali/ rozlegały się radosne 
okrzyki. Przy drzwiach kościelnych 25 pa­
nienek, córek obywatellkich, biało ubra­
nych., rzucały przed niemi kwiaty / i puda- 
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ły im pieśń, którą Cesarltwo Jchmość lalka- 1 
^ie przyjęli. Po nabożeńftwie, na którym się । 
także pierwsze magiltratury mieylkie znay- i 
dowały, pojechali Gesarftwo Jchmość do 
tamku, w pośród radosnych okrzyków ludu.

Niektóre lilty od granic Tureckich dono­
szą, iż Basza Rufischuk wszedł w Ą.ooo woy­
lka na Wołoszczyznę, i kazał Konsula Ros- 
syi/kiego w Bukareście odprowadzić, a W 
mieszkaniu Konsula Angielfkiego Uraź po- 
łtawił.

Goniec Francuzki, który tu przybył dnia 
5go b. m. i udał się zaraz w dalszą drogę do 
KonfiantyRopola, przywiózł (jenerałowi An- 
dreossi, Poliowi Francuzkiemu w tuteyszey 
itolicy, wiadomość o krwawey utarczce za- 
szłey dnia 26 Grudnia pod Oflrołęką, i po­
biciu Mo/kalow.

z Tryeftu dnia ig Grudnia.
Oprócz woieflnych okrętow Mojkiewjkich 

krążą także przed tym portem fregata i kut 
ter Angiel/ki, które iak nayściśley wszylt- 
kie okręty przezierają. Dziś z rana uderzy­
ło na nie siedm wielkich fztdup kanonier- 
£kich Francuskich w odległości pół mili od 
portu naszego. Trwała bitwa do pierwfzey 
godziny z południa, ale nie wiemy o iey (ku- 
tku, gdyż dla wielkiey mgły niemogliśmy 
doyrzeć. Wyfirzelono r,5oo razy z dział, a 
więcey leszcze z karabinów, gdyż musi być 
zapewne niemało lądowego woylka na fzalu- 
pach. Spodziewamy się wiedzieć coś pewne- 
wnego iutro.

z Semlina dnia 2 Stycznia.
Nie potwierdziła sięznowu wiadomość,’ia- 

koby Serwianie wyższą twierdzę Belgradzką 
zajęli, i osobliwsze są doniesienia w tey mie­
rze. Zbuntowani Serwianie przybyli w ma- 
łey liczbie do obydwóch twierdz, i doma­
gali się od Baszy, ażeby wraz z nim rządzili 
w Serwii, lecz im odpowiedziano: „Samiście 
» częlto oświadczali, iż chcecie tylko po- 
» Ikromić buntowników; dopięliście tego 
” celu, i podług żądania waszego uftąpił 
» Kuszanzi Aly z woylkiem swoim; czegóż 
» więcey pragniecie? Wiecie, iż Pan wasz, 
” W ielki Sułtan, umieścił mnie tu w ftopniu 
» Baszy i dowodzcy waszego; nie oddam ni- 
* g.lytwierdzpoddanym; byliście dotąd pod­
li danemi, będziecie niemi i nadal; otrzy- 
» maliście wszyftko czegościesię dotąd ko- 
” niecznie domagali; powróćcie-teraz do 
> domow waszych, orzcie, sieycie i zbie- 
” raycie z pola, tak iak lian wasz wyciąga;

» ieźeli zaś chcecie wziąć twierdze siłą, nie 
» będzie winą moią; powiedziałem wam co 
» potrzeba. “ Słuchali Serwianie z pilnością 
tey niespodziewaney nauki Baszy i zamiaft 
wesołych okrzyków zaczęli cicho fzemrać, i 
oddalili się -z twierdzy.

Rozmaite pożnieysze rozporządzenia , ka­
zały się spodziewać, iż Serwianie zechcą 
weyść po drabinach do twierdzy, którą na- 
tychmiali zamknięto , lecz nic ieszcze nio- 
przedsięwzięli.

Rozeszła się pogłofka, iż Serwianie podług 
zwycżaiu Cwoiego niedotrzymali daney Ku- 
szanzi Allemu obietnicy względem pozwolo- 
nego wyiścia, lecz czatowali na niego, i tak 
iegofamego, iako też ludzi iego rozsiekali.

■ ■ ■— »t ' ■———-----------———

Biografia Marszałka Dauouft,
Marszałek Davouft dokazywał eudow z 

korpusem swoim w bitwie pod Jena, na pra­
wym Ikrzydle woylka Francuskiego. Nie tyl­
ko się utrzymał, lecz nawet w nieuftanney 
walce odpierał przez trzy godziny czoło 
wdylka Pru/kiege. Wspomniony Marlzałek 
okazał niepospolite męztwo i Itałość chara­
kteru, będącepierwfzemi przymiotami woio- 
wniks. Pochwałę tę oddaie mu sam Cesarz 
NAPOLEON w piątym bulletynie, zawie- 
raiącym w sobie opis bitwy pod Jena. Wy­
pada więc tym większą uwagę zwrocie na 
Generała, którego dawnieysze życie mniey 
ieft wiadomym, a który przez zaftugę swoią 
doszedł prędce do naywyższych Ropni woy- 
Łowyćh,

Ludwik Mikołay Davou/t urodził się dnia 
rogo Maia 1770 w Avaux, w okręgu Ava- 
lon Departamentu del' Yonnę, i wraz z Ce­
sarzem Francuzów uczył się w fzkole woy- 
Ikowey Paryzkiey. W roku 1785 zołtał Pod­
porucznikiem w Regimencie Królęwfkim ia- 
zdy Champagne. Wybuchnęła Rewolucya, 
koledzy iego wynieśli się po większey czę­
ści z kraiu. Nie pofzedł za ich przykładem 
Marszałek Davoufi, pozoltał we Francyi, 
pomimo wlzelkich przykrości, na iakic się 
wszyscy officerowie sprzyDiący Rewolucyi, 
wyltawiaii. Z właściwą sobie itałością cha­
rakteru wytrzymał wfzyftkie dolegliwości, i 
był wiernym oyczy źnie swoiey.

W roku 3790 tworzyły się wszędzie bata­
liony ochotników. Złożył Da-uouft swóy 
Itopień podporucznika , i zołtał naczelnikiem 
trzeciego batalionu de l' Yonne, który okrył 
się chwałą przy woylku północnym, a Da- 
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vou/l okazał niepospolitą odwagę swoią. Na 
kitka dni przed bitwą pod Jemappe uderzał 
kilkakrotnie na pikiety nieprzyiacielfkie pod 
Condi, i w okolicach tego miaftajprowadził 
małą, lecz nie bezpieczną woynę, z którey 
zręcznie wyfzedł. Można było odtąd prze­
widywać, iż kiedyś w rzędzie naybiegley- 
szych officerow Erańcuzkich mieścić się bę­
dzie. Był obecny na wszyłtkich bitwach 
kampanii Dumouriera, a pod czas odwro­
tu tego Generała, batalion iego był bardzo 
użytecznym w rozmaitych zdarzeniach.

Gdy Dumourier po przegraney bitwie pod 
JSerwinden, ftracit nadzieję, ażeby mógł 
przepisywać prawa konwencyi, poftanowił 
więc weyść w układy z nieprzyjaciółmi, i 
oddać im woyfko swoie i twierdze. Wyśle­
dzono ten zamyft, który oburzył wszyłtkich 
woiownikow, prawdziwych Francuzów. Na­
czelnik batalionowy Dawouft dał przy tey 
okażyi dowod chwalebnego przywiązania do 
oyczyzny.-Połączywszy się z kilku ofticera- 
mi, przedsięwziął schwytać Dutnouriera, i o 
mało zamyft iego nie wziął pomyślnego Ikut- 
ku. Z trudnością ufzedł JJumourier przed 
niebezpieczeńftwem, które mu zagrażało, i 
i uciekł do Auftryakow. Zważaiąc śmiałość 
Dauoufta w tym zamiarze, i porównywaiąc 
ią z małemi sposobami, które mu do ulku- 
tecznienia zoltawały, przyznać należy, iż 
przedsięwzięcie to znakomitą odwagę oka- 
zuie. Batalion Daroufia odebrał sprawie­
dliwą pochwałę.

Musiał potym Z)a-vou/Z oddalić się, gdyż do 
klafsy ślacheckiey należał. Właśnie wtenczas 
■w miesiącu Czerwcu 1795 zoftał mianowany 
Generałem. Dnia ggo Thermidora przywo­
łano go znowu do woylka; udał się do Armii 
Mozel/kiey, i był użyty pod Luxemburgiem. 
Tam okazał dołtateczniey talenta woylkowe, 
i w 4,000 ludzi odnioft w rozmaitych bitwach 
korzyści nad załogą Au/łryacką, która do 16 
tysięcy głów wynosiła.

Jeden z czynów iego pod czas oblężenia 
Luxemburga załfuguie na wzmiankę w dzie­
jach woiennych. Dowiedziawszy się, iżby 
się niedołtatek żywności dla załogi i miefz- 
kańcow powiększył, gdyby młyn na gościń­
cu do Leodyum popsuto, poftanowił go fpa- 
lić. Wspomniony młyn znaydował się w 
obrębie fortyfikacyi. Niebyło to żadną prze­
szkodą dla D*vou[ta. Bierze iedney nocy 
kompanią grenadyerow pierwfzego batalio­
nu J^orgesa, przebywa palisady, zabiera kil­

ka pikiet AuRryackich w ukrytey drodze, 
przybywa do młjnu, wyrzyna liiaź z 4ich 
ludzi złożoną, podpala, i utraciwfzy iedue- 

; go tylko grenadyera, powraca. Odezwały 
się bębny w twierdzy, załoga itrzelała nieu- 
ftannie kartaczami aź do świtu; niknie na- 
koniec obawa fzturmu, a natomiaft widać 
trupów przed bramami miafta. Ażeby ta 
śmiałość nie przeltraszyła załogi, Kary Feld­
marszałek Bender uczynił nazaiutrz wycie­
czkę. Lecz musiał się cofnąć ze łtratą 1 200 
rannych, których sprowadzeniu do twierdzy 
nie przefzkadzano, w celu przyspieszenia 
czasu, kiedybygłod bramy otworzył.

Oddalił się Davou!t z pod Luxemburga, 
i udał się nad Fen pod dowodztwo Piche- 
gruf, który zofia wił go wraz z Generałami 
Ducirat i Cavrois w Manheimie, pod spra­
wą Generała Montaigu. Liczne pomyłki o- 
ftabiły w tey kampanii męztwo żołnierzy, i 
oddały Mannheim w ręce nieprzyjaciela. 
Davou[t doftał się w niewolę woienną, a 
w kilka mięsięcy potym wymieniony, zoftał 
umieszczonym przy woyfku Reń/kim, które­
mu w przeyściu przez tę rzekę dopomógł. 
Dowodził jednemu z trzech korpusów, któ­
re pod sprawą Duhesme miały na nieprzy- 
iaciela uderzyć. Gdy woylko ftanęło na 
prawym brzegu, uszykował ie JJauoufl w 
kolumny, które się ku obronney wsi L)i- 
ersheim posuwały. Zdobył Davouft tę wieś 
i utrzymał się w niey po krwawey utarczce, 
którą nazaiutrz ponowiono.

Starał się potym Generał naczelny Mo­
reau o rozerwanie woyłka Au[tryackiego, na 
którego środek całą prawie potęgę swoią 
obrócił. Nie wytrzymali tego AuRryacy, i 
(kłonili się do odwrotu. Tak rozpoczęła się 
szczęśliwa kampania dla Francuzów, gdy 
pokoy, Ikitek zwycięztw woylka Włofkiego, 
wftrzymsł nagle posuwanie się woylka Reń- 
/kiego. Udał się potym Davou(ł do zdoby­
wcy Włoch,. Zoftał także obrany uczeltni- 
kiem wyprawy, którą w porcie Tulońjkim 
wygotowano.

Wyszła flotta pod żagle, odwiedziła Mal­
tę, wysadziła woylko w Alexandryi; wypę­
dzono wkrótce Mamelukow z Egiptu. Ce­
sarz Francuzów, na ow cza.s Generał, oddał 
Generałom Davouft i Desaix dowodztwo 
w Wyższym Egipcie. Szczupłość mieysca nie 
pozwala tu opisywać, iak tego zlecenia dopeł­
nił, iak Davoud po niezliczonych u-.ałych 
bitwach zwyciężył Murad-Beya i całe hordy
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Po bitwie pód Marengo, Generał Brune 

miał naczelne dówodztwo weWłoszeahu Gdy 
woyna znowu, wybuchnęła, chciał przenieść 
iey teatr na drugą dtronę ’ tytn koń­
cem przedsięwziął przeprawić się pizez Min- 
eio; co też niedaleko Pozzoto ulkutecznih 
Wieś ta będzie Iławną z żŚciętej bitwy, któ­
rą tam Broczono; trzy razy ią brano i od- 
zylkiwano. Generał Davduft, towarzysz bro­
ni i wierny przyjaciel 'walecznego Desaix 
przyłożył się nie niałó z kilku regimentami 
dragonii do pomyślności oręża FrancuZkia- 
go. Odparł grenadyeroW Węgierfkich. i 
wątpliwe żwycigztwo rozltrzygnął. Podczas 
przeprawy przez Adygę i Brema] tudzież 
w kilku bitwach, uczynił ważne przydługi we 
Włoszech i dopóki rozeym w Trwiso, a po­
tym pokoy Lunewił/ki, nienaft syńł..

Nodgrodził Bonaparte, na ów czas roszczę 
Pierwszy Konsul, od wagę i-przychylność Ge­
nerała Dtiuóufł; który fobie ziednał fzacu- 
nek. iego w Egipćie. Powołał go, aby był 
na czele walecznego korpusu, który w br. 
twie pod Mdrengo pozylkał nazwilko Kolii- 
intiy granitowey; i mianował? go dawodzcą 
■gr-enadyerów gwardyi. konsuiarney. Miał 
DaoOufito dówodbtwo z tytułem Generała- 
Pułkownika, gdy NAPOLEON BONAPAR­
TE przyjął koronę GssSrlką, i świetnieyłzą 
tudzióż iicznieyszą gwardyą utworzył. Zo­
li ał oraz Davouft wyniesiony na doftoyność 
Marszałka P.ańliwa, i otrzymał wielką oado- 

'•bę legii honorówey. Wkrótcezpotym obiął 
naczelne dówodztwo iednego zkórpuso-wnad 
brzegiem morlkim, które wylądowaniem do 
Anglii zagrażały. Korpusy te zebrały się 
potym w wielkie woyfko , które na siedna 
korpusów podbielone, pod naczelnictwem 
NAPOLEONA weszło w środek Monarchii 
AuEryackiey. Marszałek Davoufi popro­
wadził ieden z tych korpusów do Ulrny i d® 
bitwy pod Aufterlitz, i po zawartym poko- 
iu pozołtał w Niemczech. Woyna , która 
przefzłego roku w jniesiącu Październiku wy- 
buchnęła, i w iednym dniu los Monarchii 
Prufkiey rozłtrzygnęła , oprowadziła- korpus 
Marszałka Davoufi do Saxonii , i na- nie­
śmiertelne pole bitwy przy Jena, gdzie we­
dług urzędnw ego rapportu Erancuzkiego cu­
dów dokazywała Z&pewn-iaią, iż NAPOLE­
ON Wielki przeznaczył Xięltwo w Rzeszy 
Niemieckiey, zupełnie teraz obaloney, w 
nadgrodę dla Marszałka Davouft waleczne­
go dowodzcy korpusu swoiego.,

DODATEK

Arabów pokonać.'Miał ^właśnie ścigac ich ie- 
Lzcze, g,dv mu doniesiono o buncie w Kairze 
i całym Niższym Egipcie. Widział Da.vou.fi.' 
potrzebę ratowania nay waźnieyfzego miej­
sca w Egipcie.. Pośpieszył do Kairu,; obie- 
chał kray, rozpędził nieukontentówanych i 
p -> wrócił nazad do- Kairu, gdzie czekał na 
Naczelnego na ów czas Generała Bonaparte-' 
powracaiącego z Syryi.

W kilka dni po przybybiu iego do Kai­
ru, Turcy w liczbie 18.000 ludzi wysiedli w 
Abukir, i'zaięli twierdze i fzance. Odda­
lił się na ów czas Generał Bonaparte z Kai­
ru, i wy dni potym z przednią łtrażą Lvo- 
ią, przy którzy się Murat i Lasne znaydo- 
lvali, zwyciężył Turków.' Niedobitki Ture­
ckie schroniły się do wsi i twierdzy Abukir. 
Uderzano na nich-przez kilka dni; Mirłza- 
rek Lasne, zoftałranny. Tam Generał Da 
nrouft ziednał s ibie pochwałę Generała na­
czelnego Bonaparte’, uderzył bowiem as 
wieś, pobił Turkot, zapędził ich niemało 
nad morze, a resztę opasał w zamku, który 
się w 48 godzin poddać musiał. Na tym 
[kończyły się działania Generała Davoufl w 
Wyżętym i Niższym Egipcie. Po konweo- 
cyi zawartey w El-Arisck-.t^fW na okręt 
wraz z Desaix-w Alexandryi, końcem po­
wrócenia >dN Brancyi.
~ Obydwa tęLkndi 00 ojczyzny; lecz tysią­

czne przeszkody pokonywać musieli. Po 
trzydiieitodninwey burzliwey żegludze, le­
dwo nieutraciwsay życia w iednym porcie 
■Sycyliyjkim, uynelii wyspy Hierfkie, i iuż 
cieszyli się z oglądania Brartpyi, gdy pod­
czas grubey mgły wpadli na fregatę Ańgiel- 

która ich do Livórno, do Admirała 
horda Keith, zaprowadziła. Ten zamiaft wy­
puszczenia ich na wolność,' iak był powi­
nien, kazał im odbyć kwarani- nnę, i o- 
świadczył, iż dopóty ich uwolnić nie może, 
dopóki rozkazów od Rządu fwoiego tyczą­
cych się-konwencji zawartey w El-Arisch 
nieodbierze. Generałowie Davou(i i De- 
saix, z któremi się tak z proltem-i Jeńcami 
obchodzono, przesiedzieli cały miesiąc w 
szczupłym lazarecie; nakoniec uwolnieni 
przybyli w pięć dni do Tulonu. Dowiedzia­
wszy się Cesarz Prancuzow e przybyciu Ge­
nerała Davoufi^ rozkazał mu, «żeby po od­
bytej kwarantanniedo Paryżazieehał. Przy­
jął uprzejmie Davoufia, mianował go Ge­
nerałem dywizyi, i poruczył mu do wodztwo 
jazdy woyŁ* Włojkiego, c
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Woy&oFra«euzA«e zoftaie dotąd fpokoy- 
nie na leżach. Rozchodzi się wieść, iż Ce­
sarz Jegomość ma wyiechać aa obejrzenie 
onegoż; lecz mówią, że na ośm doi tylko 
pozbawieni będziemy miłey iego obecności.

Dnia a8go, Xiąże Sapieha, czyniący Iłu- 
żbę SzambelańOcą przy Nayiaśnieyszym Ce 
sarzu.przedstawił mu JPanaFranciszka Igna­
cego Jarockiego , ttarca maiącego 117 lat, 
rodem z okolicy Wilna. Temu Monarcha 
raczył wyznaczyć łalkawie dożywotnią pen- 
syą wynoszącą rocznie 100 Japoleondorow, 
czyli ofcoło S,6oo złotych Pollkich, i kazał 
mu zaraz wyliczyć z góry roczną pensyą. Jelt 
on zdrów i czerltwy ieszcze, pamięć ma do- 
t<d wyborną, mówi pięknie i łatwo po ła­
cinie. Pri £':>ę , którą podał Cesarzo wi w 
tymże ięzyku, fam własną ręką napisał, a 
dotegO' zylio i bardzo czytelnie. Król Pru- 
/ki wyznaczył mu był także pensyą, lecz tyl­
ko 288 złotych Pollkich na rok.

Tegoż dnia ieździł Cesarz konno po mie­
ście naszym, oglądał na dziedzińcu pała u 
Krasiń/kich^o dział na Mofalach zdobyty< h, 
a ztamtąd poiechał do Koszar artylleryi, gdzie 
wyftąpiia przed nim Itraż z pierwszego Pułku 
piechoty Polfkiey z dywizyi JO. Xcia Jozefa 
Poniatowskiego Dyrektora wydziału weien- 
negOi Obcyrzawszy tę Itraż , i pomówiwszy 
łalkawie z JPanem Szumlańfkira Podpułko­
wnikiem, który był iako ochotnik wEgip- 
Jkiey Wyprawie przy woylku Nayiaśnieysze- 
go Cefarza, w ów czas Generała, odiechał 
aa powrot do zamku.

Mamy iuż urzędowe opisanie świetnych 
działań woylka Franeuzkiego nad Narwią, 
Bugiem i Wkrą, ogłoszone przez Monitora 
Yf bulletynach, które kładziemy:

C^terdziefty piąty bulletyn Wielkiego 

woy/ka wydany w Pałukach dnia zygo Gru^ 
dnia 18 ‘6.

,, Generał RossyiEki Beningsen dowodził 
woylku, które d» 6 >,000 głów rachowano. 
Miał on zrazu zamyfi zafłonić Warszawę, lecz 
odgłos tego, co się Iłało w Prussach, dora- 

.dził mu odmienić ten zamyfł, iakoź poltano- 
wił cof^e się ku granicy Mo/kiew/kiey.—Ber 
żadney prawie rozprawy weszło woylko^rnu- 
cuzkie do Warszawy, przeprawiło się ns 
drugą Itronę Wijły, i Pragę zaięł •>. Gdy sig 
to dzieie, przybył Feldmarszałek Kameń/koy 
do woylka Mofkiewkkiego w tę chwilę wła­
śnie, kiedy się z sobą korpusy Beningsena 
i Buxhewdena jeżyły, i gniewał się, że Mo­
skale udgpowali. Mniemaiąc zaś, ii to iełt 
zakałem dla oręża narodu iego, pociągnął 
znowu na przód. Król Pru/ki posyłał z pra- 
źbą po proźbie utylkuiąc, że go chcą opu­
ścić, gdy mu przyrzeczono ratować go dziel­
nie, i przek’adaiąc, że droga do Berlina nie 
idzie ani na Grodno , ani na Olitę lub Brzefć 
Litew/ki; że poddani iego Rygną przez to 
w przywiązaniu ku niemu, i że przywyknie- 
nie oglądania tronu Berlinfkiego w mocy 
Francuzów, Itanie się dla niego niebezpie- 
eznym, a nieprzyjacielowi bardzo dogodnym.. 
Woyfko więc Mo (ki ew[kie nietylko zaprze- 
Ttało się cofać, ale nawet na przód poltąpi- 
ło, i dnia 5go Grudnia założył znowu Gene­
rał Beningsen główną kwaterę w Pultullui 
Miał on rozkaz wzbronić Francuzom prze­
prawy za Narew, odebrać Pragę i trzvma£ 
się brzegu Wijły, aż pókiby woylko Mojkiew* 
/kie nie mogło przedsięwziąć zaczepnego dzia­
łania. Połączenie się Generałów Kanreń^ 
Jkoy, Beningsena i Buxhewdena obchodzo­
ne było w Sierocka przez rozrywki i Oswiew- 
cenie, które widać było z wieź Warszaw* 
(kich. Wszelako, w tę właśnie chwilę, kie-
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dy sobie nieprzyiaciel dodawał serca przez ' 
feltyny, Francuzi przeprawiali się za Narew, i 
Przeprawiło się nayprzod 8oo na drugą iłro- i 
ng w mieyscu, gdzie do mey rzeczka AT kr a ■ 
wpada, i okopało się teyże famey nocy; a : 
gdy nadedniem przyciągnął nieprzyjaciel 
dla wpędzania ich w rzekę, iuż było niery- 
chło, g iyź się na wszelki wypadek dolko- 
nale zabezpieczyli.— Dowiedziawszy się Ge 
sarz o tey zmianie w nieprzyiaciellkięh dzia­
łaniach, wyiochał z Poznania dnia i6go, i 
zaraz całe woyfko fwoie poruszył. Z wszy- 
Itkich zaś mow Mofkali okazało sig, iż umy­
ślili działać zaczepnie.— Marszałek Ney iuż 
byłpanem Torunia, izebrał cały fwoy korpus 
przy Golubinie. Marszałek Bessieres z2gim 
Łorpusem iazdy odwodowey,łkładaiącym sig 
z dywizyLdragonow Generała Sahuc i Grou- 
cky, i oywizyi kiryssyer iw Generała Haut- 
poult, ruszył z Torunia ku Bieluniowi. Mar­
szałek Xże Poute Corvo pociągnął na wspar­
cie go z korpusem fwoim. Marszałek Soulc 
przeprawił się za Wi/łę pod Płockiem; a 
Marszałek Augereau pod Zakroczymern, gdzie 
na gwałt około pobawienia tnoftu robioo, 
■ w tymże czasie i na Narwi. — Dnia 32go 
Itanął mob aa Narwi, po czym cała iazda 
odwodowa przeszła po moście na Pragę w 
celu dążenia nad Narew, gdzie się iuż cały 
korpus Mirszaika Dacouft zebrał. Dnia 25 
o pierwszey z północy wyiechat Cesarz z 
IVarszawy i llanąt za Narwią o gtey godzi­
nie. Po obeyrzeniu TKkry i rozpoznaniu o- 
gromnych fzańcow nieprzyiaciellkich, kazał 
JoRawić moll przy uyściu Wkry w Karew, 

tóry za Raraniem Generała artylleryi we 
dwie godziny pobawiono.“

Potyczka w nocy pod Czarnowem.
,,Dywizya Generała Morand przeprawiła 

•ig natychmialtniedaleko Czarnowa, dla zdo­
bycia nieprzyiacielOćich okopow. Generał 
brygady Marulaz wspierał ią fwoią lekką ia- 
zJą. Dywizya dragonów Generała Beau- 
mont zaraz po nim przeszła , i zozpoczęło 
aię Rrzelanie przy Czarnowie. Polłał Marsza­
łek Davo’jft Generała Petit z raltym regi­
mentem liniowym nazdobycie redut przy mo­
ście. W tym noc nadeszła , i musiano do­
konać działań przy świetle siężyca; o 2giey” 
po północy uiścił sięzamyR Cesarlki. Wszy- 
łtkie baterye przy Czarnowie i przy moście 
zdobytemi zohały, i 15,000 Mojkalow, które 
ich broniły, poszły w rozsypkę, mimo dziel­
nego z brony ich odporu. Wzięliśmy tam

nieco niewatnika i 6 dział. Kilku Genera­
łów Mojkiewlkich rannemi zodało, a z naszey 
brony Generał brygady Boussard lekko był 
ranny. Strata nasza w zabitych mała, a ra­
niono nam 200 ludzi. Pod tenże czas na dru­
gim końcu linii działań naszych Marszałek 
Ney rozbił fzczątki woyłka Prufkiego, i za­
pędził ie w lasy Lauterburg/kie, przyprawi­
wszy ie o znaczną łtrarę. Marszałek Bessie- 
res miał piękną rozprawę z iazdą , którey 
trzy fzwadrouy opasał i wziął w niewolę, a 
przy tym zdobył także dział kilka. “

Potyczka przy Nasiel/ku.
Dnia z4g° iazda odwodowa i korpus Mar­

szałka Davoufł udały sig ku Nasieljkowi. 
Dowodztwo nad przednią Urażą dał Cesarz 
Generałowi Rapp. Gdy ftanął o milę od Na­
sielska, fpotkał przednią firaż nieprzyiaciel- 
Iką. Generał Lemarrois ruszył z dwiema re­
gimentami iazdy na otoczenie wielkiego la-J 
su i olkrzydlenie tey przedniey ftraży. Ulku- 
tecznił to zręcznie i prędko; ale gdy taż 
przednia ftraż nieprzyiaciellka żadnego po­
ruszenia na przód w woylku Francuzkim nie- 
widziała, domyśliła się iakiegoś zamylłu na 
s ebie, i niedoltała w mieyscu. Starły się 
atoli Itrony kilkokrotnie i Major Rossyi/ki 
Uwarow, AdjutantImperatora Mofkiew/kiego, 
doltał się w niewolę. Nadszedł niezwłocznie 
inny oddział ku NasieUkewi, i rozpoczęło się 
tęgie Rrzelanie. Stanowiłko nieprzyjacie­
la było wyborne, bo okopał sig między 
bagnami i lasami. Sam Feldmarszałek Ka- 
meń/koy dowodził. Mniemał oh, iż będzie 
mógł przepędzić noc w tym Itanowiłku , a 
tym czasem inne kolumny do niego nadcią­
gną. Mylna rachuba! wypędzonym zoltał z 
tego Rano wilka, a nawet ścigali go nasi bi- 
iąc o mil kilka. Niektórzy Generałowie Mo- 
Jkiewscy rannemi zoltali, kilku Pułkowników 
doltało się w niewolę , i kilkanaście dział 
zdobyliśmy. Beker, Pułkownik 8go regimen­
tu dragonów , mężny officer, odnioft ranę 
śmiertelną.

Przeprawa przez Wkrę.
W tymże samym czasie General Nansouty 

z dywizyą Generała Kleina i brygadą lek- 
kiey iazdy gromił i rozpędzał przed Kur- 
sombem kozakow i iazdę nieprzyiaciellką, 
która w tym mieyscu przeszła była za Wkrę 
i przeprawiała się tamże na drugą iey ftro- 
nę. Siódmy korpus woylka pod sprawą Mar­
szalka Augereau przeprawiał się za tęż rze­
czkę pod Kursombem, gromiąc i rozpędza-
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iąe rS.ooo Mojkalow broniących przeprawy. 
Przechód po moście byt świetny, a ulkute- 
cznił go w ściśnionych kolumnach i4(ty re­
giment liniowy, kiedy tym czasem i6łty re­
giment lekkiey piechoty »ypał karabinowy 
ogień z prawego brzegu. Tylko co i^tty re­
giment zfzedt z moltu, uderzyła zaraz ua nie­
go iazda, którą on z nieuftraszonym męz- 
twcm, właściwym piechocie Francuzkiey, 1 
przyiął i wytrzymał; lecz ieden Kozak do- 
ftał się aź do czoła regimentu, i przeszył fpi- 
są Pułkownika, który padł zaraz bez dufzy, 
Był to mężny żołnierz i godzien dowodze­
nia tak mężnym korpusem. Tęgi ogień przez 
regiment iego sypany, a który nieprzyia- 
cielłką iazdę w wielki nieład wprawił, był 
pierwszym uczczeniem woyłkowym oddanym 
pamięci iego. — Dnia 25, trzeci korpus pod 
sprawą Marszalka Davoujt udał się ku Ty­
kocinowi, dokąd się cofnął nieprzyjaciel. 
Piąty korpus pod dowództwem Marszałka 
Lanrt.es obrocił się ku Pułtuskowi z dywizyą 
dragonów Bekera, a Cesarz ruszył z więkfzą 
połową iazdy odwodowey ku Ciechanowa. “

Przeprawa przez Sounę.
„ Generał Gardanne, którego Cesarz po- 

ftał z ludźmi z gwardyi swoiey na uważanie 
poruszeń niwprzyiaciellkich, doniołł, że nie- 
przyiaciel przeprawiał się za rzeczkę Sannę 
pod Lopacinem, i ciągnął ku Tykocinowi. 
Wielki Xiąże Bergfki, który pozoltał był dla 
Babości zdrowia w Warszawie, nie mógł wy­
trzymać, ażeby nie należał do wypadków, 
które miały mieć mieysce. Opuścił więc 
Warszawę i przybył za Cesarzem. Wziął on 
dwa fzwadrony llrzelcow z gwardyi Cesar- 
fkiey i pociągnął na uważanie poruszeń nie- 
przyiacieltkiey kolumny. Tuż za nim pośpie­
szyły brygady lekkiey iazdy odwodowey i 
dywizye Generałów Kleina i Nansouty. Po 
przyiściu do mottu Łnpacińjkiego, zaltał W. 
Xiąźe regiment huzarów Mojkiewfkich Itrze- 
gący moltu, na który zaraz uderzyli lirzelcy 
z gwardyi, i wpędzili go w rzekę, a sami 
naymnieyszey Itraty nie ponieśli oprócz, że 
im kwatermiltrza raniono. Z tym wszyftkim 
i połowa ieszcze tey kolumny nie przefzła a 
przechodziła za rzekę powyżey. Kazał na 
nię W. Xiąże uderzyć Pułkownikowi Dalh- 
mann z ftrzelcami, który iey zabrał trzy ' 
działa, rozpędziwfzy zupełnie kilka Izwadro- i 
now nieprzyiacielłkich.— Gdy kolumna, 
którą Generałowie Moskiewscy tak nieroftro- 
pnie na prawym brzegu zoliawili, łtarałasig 

dołtać do Narwi, a potym do Tykocina, 
mialla wyznaczonego od nich do zebrania 
się ich woyłka, Marszałek Dauouft opano­
wał iuż był Tykocin, gdzie Sao wozow ba­
gażowych zdobył, i wziął w niewolę mno- 
ltw<s Mojkalow wlekących się tu i e wdzie po 
za woy&iero. Wszyltkie kolumny nieprzy- 
iaciellkie są poodcinane i tułaią się w nie­
podobnym do wyltawienia sobie nieporząd­
ku. Wielki błąd Generał Rossyijki popełnił, 
iż zoltawił swe woylko po wsiach maiąc z 
bokow woylko Prancuzkie, przedzielone 
wprawdzie Narwią, ale maiące moll na niey. 
Gdyby czas był piękny, można powiedzieć, 
Że nie uszłoby woylko Mofkiewjkie i przepa- 
dłoby bez bitwy; lecz w porze roku, kiedy 
noc o 4tey po południu naltaie, a o 8mey 
się .rozwidnia , ścigany nieprzyjaciel ma fpo- 
sobność ocalenia się, ile w kraiu poprzerzy- 
nanym lasami. A patym, błoto po drogach 
głębokie ielt na 4 dopy, i ulławiczna trwa 
rozciecz. Wnieść więc wypada , że wydobę­
dzie się nieprzyiaciel z smutnego położenia 
swoiego , ale za t > całą artylleryą, wszyltkie 
wozy i bagaże utraci. — Rozłożenie woylka 
Francuzkiego dnia 25 wieczorem, takie by­
ło: Lewe Ikrzydło, ikładaiące się z korpu­
sów Marfzsłka Xięcia Pąnte-Corvo, tudzież 
Marszałków Ney i Bejsieres, ciągnęt. z Bie­
lunia gościńcem prowadzącym ku Grodno- 
wi. — Marszałek Soult przybył do Ciechano­
wa. — Marszałek Augereau ciągnął do Go- 
łyrnina. — Marszałek Davouft llanął mię­
dzy Gołyminem a Palcujkiem. — Marszalek 
Lannes Itanął w Pułtujku.— W dwóch tych 
dniach zabraliśmy i,6oo ieńcow, 30 dział, 
trzy chorągwie i ieden Iztandar.— C:as tu 
ieft nadzwyczayny; ciepłey ielt, aniżeli w 
Paryżu w Październiku, lecz defzczpada, a 
w kraiu, gdzie nie masz dróg robionych, trze­
ba Itać w błocie. “

Czterdziejty fzofiy bulletyn Wielkiego 
Woy/ka wydany w Gdyminie dnia 28 Gru­
dnia 1806. — Marszałek Ney, któremu zle­
cono czynić obroty dla odparcia Gen- rał* 
Prulkiego Leliacą od Wkry i odcięcia go 
od Mojkalow, ulkutecznił też obroty z wła­
ściwą mu biegłością i odwagą. — Dnia 23 
dywizya Generała Marchand udała się do 
Gurzna.—Dnia 24g > ścigano nieprzyjacie­
la aż do Broka. — Dnia »5go przyszło do u- 
tarczki z tylną łtrażą nieprzyiaciehką. Dnia 
26, gdy się nieprzyiaciel Ikupił przy Dział­
dowie (Soldna) i Mławie, poltanowił Mar- 

Lanrt.es
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*załekx2Vcy poyśe na ni eg a i uderzyć, Było 
Prusaków vr Działdowie 6,ooo:piechoty, a 
1,000 iazdy, i dufali w otaczające ich bagna 
i inne zawady w koło mialła będące, że wol­
ni będą od napadu; ale te wszyftkie zawady 
pokonał Sgty i y6ty regiment. Bronił się 
nieprzyjaciel po wszyftkich ulicach, i w&ę^ 
dzie zoltał odparty bagnetami. Widząc Ge­
nerał Le]io' ą fzczupłą liczbę woyłka będą­
cego przeciw niemu, chciał odzyłkać mia- 
fto. Uderzył cztery razy w nocy, lecz nada­
remnie, i cofnął się do Neidenburga. Lz- 
branie fześciu dział, kilku chorągwi i zna- 
czney liczby ieńcow, było (kutkiem bitwy 
pod Działdowem. Marszałek Ney oddaie 
zaletę Generałowi Wonderweidt, który zo­
ltał rannym. Wspomina także z pochwałą o 
Pułkowniku Brun od 6ggo Regimentu, któ­
ry się szczególniej popisał. Tegoż dnia fe- 
giment 5g zapędził się ku Lauterburg. — 
Pod czas bitwy pod Działdowem, Generał 
Marchand z dywizyą swoią wyrugowsł nie­
przyjaciela z Mławy, gdzie nader świetną bi- . 
twę tłoczono. — Marszałek Befsieres z dru­
gim korpusem odwodowej iazdy zsiął dnia 
iggo Bieżuń. Znaiąc nieprzyiaciel ważność 
tego ćfaaowilka, i sądząc, że lewe łkrzydło 
Woylka Francuzkiego chca odcięć Prusaków 
od Mofkalow, chciał odzylkać wspomnione 
ftanowiłko, i zaszła bitwa w Bieżuniu. Dnia 
sSgo o godzinie 8 ruszył nieprzyiaciel roz- . 
maitemi drogami. Marszałek Befsieres po- 
fiawił przy moście dwie tylko kompanie ar- ; 
tylleryi, które miał, a widząc, iż nieprzy- i 
iaciel w ogromney liczbie ciągnie, rozkazał 
Generałowi Grouchy, ażeby przybył z dy- ’ 
wizyą swoią. Opanował iuż był nieprzyia- ■ 
ciel wieś Karmidjen, gdzie batalion piecho- ; 
ty poftawił. — Dywizya Generała Grouchy 
złamała linią nieprzyiaciellką. Ośm tysięcy i 
iazdy i piechoty Prufhiey zapędzono na błc- | 
ta: zabrano 5oo ieńcow, pięć dział i dwie ■ 
chorągwie. Marszałek Befsieres wychwala * 
Generała Grouchy, Generała Piouget i Ge- ' 
nerała Roufsel, naczelnika głównego swoie- 
go fztabu. Dowodzca batalionowy Renie z 
łzofiego Regimentu dragonii pięknie się po­
pisał. Pan Launay, Kapitan kompanii wy­
borowej tegoż regimentu, zoltał zabitym. 
— Pan Bourrau, adjutaut Marszałka Bessie- 
res, zoltał rannym. Wrefzcie, Itrata nasza 
iettmałaj zginęło bowiem 8 ludzi, a ze zoftu 
raniono. Dragon Piet z 6go regimentu, i i

furyer Jenfjroy z 3go regimentu, zabrali niw 
przyiacielowi dwie chorągwie.— Chcąc Ce­
sarz Jmć, ażeby Xiąże Hieronim miał sposo­
bność wy ćwiczenia się w obrotach woyfkoe 
wych, przywołał go ze Sląfita, Wspomnio- 
ny Xiąże był obecny na wszyftkich tłoczo­
nych bitwach, i znajdował się częlto przy 
forpocztach.— Kontent był Cesarz Jegomość 
z poltępo wanta i odwagi artylleryi, tak co 
się tycze wyltawiania moftow, iako też pro­
wadzenia dział । o zepsutych drogach.— Ge­
nerał Marulaz, maiący dowodztwo nad lek­
ką iazdą 3go korpusu; Pułkownik Ex cel­
ni ans z igo regimentu Hrzcdcow, tudzież Ge­
nerał Petit, okazali biegłość W obrotach 
wojennych i odwagę. — Zalecił Cesarz Je­
gomość, ażeby w urzędowych doniesieniach 
o rozmaitych bitwach, ogłoszono wielką li­
czbę czynów, które zalługuią, ażeby prze­
szły do potomności; żołnierz bowiem Fran­
cuzki pogardza wszelkiemi niebezpieezeń- 
ftwami i trudami, ażeby żył wiecznie w pa­
mięci nalłępney wieków kolei. “

Czterdziefty siódmy bulletyn opisujący po^ 
tyczki pod Pułcufkiem i Gołyminem musie- 
my dla krótkości czasu do przyszłej gazety 
odłożyć, a za to doniesiemy naftgpuiącą 
przyjemną wiadomość o świeżym zwycięz- 
twie odniesionym nad Mofkalami w Prua 
siech:

„We środę przybiegł tu goniec do Nayia- 
śnieyszegoCesarza z wiadomością,iżMarsza- 
łek XiężePonte-Corvo fpotkawszy pod Mo- 
hrongen , poniżej Ofłerode ku Elblągowi 
raiło tysięczny korpus Mołkiewfki idący aa 
pbmoc Prusakom, zniolł go zupełnie; a co 
uszło Mojkalow śmierci i niewoli , za terni 
polłał Xiąże Marszałek w pogoń trzy regi- 
menta iazdy.“

DONIESIENI'E.
Podaie aię do wiadomości każdemu, kemu o tym 

wiedzieć należy, iż w domu dawniey Potocki h na Uli­
cy Przyrynek, u JP. K>rpintier, znayduir się Klacz za­
błąkana. Właściciel oneyże,któryby ią za własność Iwą 
megł przez udowodnienia doltateczne okazać, nioh się 
do tegoż JP. Karpaotier w przeciągu 48 godzin z fwemi 
dowodami uda, i onę aa zwróceniem kosztu na iey utrzy­
manie wydanego odebrać może; nie zgłaszający ę'1 ę zaś 
sam sobie przypisze , ae taź Klacz po upłynicniu czasu 
wzmiankowanego. publicznie przed Batuszew Mialta Sta 
rey Warszawy fprzedana będzie. — w Warszawie na fe»-> 
syi dnia a8go Stycznia 1807.

Magihrat Policyi Mialła Warszawy.
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— Parsowie le sg Janwier 1307.—

,Un Tartąre, parti de Conftantinople le 1 
Janyier et expedie par la Sublime Porte a 
son Miniltre a Londres, yient de paiser a 
Parsowie. U a apporte la nourełłe, que le 
30 Decembre, 1’epee et'la pelisse ayaient 
ete envoyees par Sułtan Selim au Grand Vi- 
sir et que la dśelaration de guerre de la Porte 
Óttomane contrb la Russie etait publićę.

Quatre-vingt mille Turcs etaient en mar- 
che etda tete de cette armee ćtait deja' arri- 
yee łur les bords du Ędnube: vingtregimens 
de Janissaireśetaieńt partia de Confiantino- 
ple. Le Grand Visir se dispósait a partirf 
un grand norabre de troupes d’Aśie avaient 
passę le Bosphore. Passwan Oglou etait a 
Piddin tfee vingt mille hpmmes; on atten- 
dait d’autres troupes d’Ańdrinople et d'Al­
banie.' Tout 1’Empire etait en mouvemen| 
et les Turcs marchaient avec jóie a la ren- 
ćontre des Rutsei, ;

Mr. fliaUntki et la legation Russe sont 
partia le 29 Ddcembre de CohĄąntinople, 
arec sept Gtf hńit cent Greci qui etaient sous 
la protection de la Russie. Le Minifire d'An- 
gleterre avait decłere, qu’il n’avaitpas d’in- 
Iłrućtion pour uń evenement»si inattendu et 
la Porte Gtromane continuait d^etre en paix 
a’vec pAngleterre.

Le Cóurier a passę le 12 a Piddin. Ł’a- 
■ónt-garde Rusie etait alors a Bueharefl et 
Tayarit gardę Turgue entre le Dąnube et 
Bućharefł. Tpus les sućcćs de Tarmee Eran- 
ęaise ćtaięot connus:- oh sarait a P^iddin 
le resultat des dernieres affaires et la retraite 
de Tarrnee Russe.

IŻAmbafsadeur de Perse et celui de li Su- 
.blin16 Porte, qui se'rendent tous deux a : 
pariówie, pres de Sa Majeite FEmpereur, j 
Etaient deja arriyej pres du.Danube. <

Z J^ar^ta-^y dnia 29 Stycznia 1307.

Tatar, k^óry wyieę^.ał z Stambułu dni.a 
igo Stycznia, wyprawiony od Wysokiey 
Porty do Miniftra iey w Londynie, przeie- 
chał przez Pparsżawę. Przywiózł On wia­
domość, że dnia 30 Grudnia, Sułtan Seliin 
pofiał Wielkiemu Wezyrowi pałasz i futro, 
i źe wypowiedzenie woyny przez Portg Ot- 
tómtinj^g Róssyi zoRalo ogłoszone.

Ośmdziesi^t tysięcy Tur/tow iuż ciągnę­
ło i czoło tego woyika przybyło iuż nad brze­
gi Dunaiu. Dwadzieścia regimentów Jan­
czarów wyruszyło z Stanibułu: Wielki We­
zyr gotował się do wyiazdu. Wielka liczba 
woyik AiyatyckicK przeprawiła się prze* 
Bosfor. Basmen - Oglu był w PPiddynie a 
2ó,ooó łudzi, oczekuiąć Da inne woylka z 
'Adryańopeld i Albanii. Całe Panłłwb by­
ło w poruszeniu i Turcy szli z radością prze- 
,ciw Mofkalcm.'

Pan Italińflii i legacya Rossyijka wyiecha- 
łi dnia aggo Grudnia z Stambułu Z'700 lub 
800 Grekami, którzy byli pod opieką Ros-

Miniłter Angielfki oświadczył, że 
nie miał iniłrukcyi na wypadek tak uielpo- 
d?iewany, i źe Porta Ottomańfka nie prze- ' 
itała być w pokoiu z Anglią. -

. Przebiegł goniec przez Widdyn dnia 13. 
Przednia Itraż Rossyi/ka była w ów czas w 
Bukareście; a przednia Uraź Turecka mię­
dzy Dunaiem i Bukareftem. Wszyłtkie po­
wodzenia woyłka Francuzkiego były tam 
wiadome: wiedziano w Widdynie o wypad­
ku oftathich bitew, i cofnieniu się< woylk* 
Rossyifkiego.

Ambassador Per/Li, i AmbaRad' - Wyto-
■ kiey Porty, iadący obydwa do
■ do Nayiaśnieyszego Cesarza, byli i łkp
1 DunąiuP



( V )

Z Petersburga.
„ VViadomości"nadelłane od wojtka nasze­

go sprawiły tu mocne wrażenie. Dowiedzia­
no «ig zrazu przez urzędowe Hity o znacznych 
porażkach, iskrę niby mieli ponieść Fran­
cuzi, i radość stąd tym żywsza była, że lu­
bo udawano aż do ich odebrania pozorna 
tpokoyność, każdy iednak wewnętrznie był 
mocno nieapokoynym. Lecz poźnieyaze do­
niesienia odkryły wkrótce prawdziwy Itan 
rzeczy. Dowiedziano się, że woyŁo nasze 
o 60 nail f Franeuzkich) cofpgło się; żóieft 
bez dsiał i bagażów; żenawćt nie miało cza­
su zebrania i uwiezienia rannych swoich, i 
że znaczną liczbę ieńcow zoltawiło w ręku 
Franeuzow. Zasmucił się Dwór; lecz cała 
publiczność, acz się niecieszyła z klęlk dóty- ' 
kaiących kray, czuła iednak w duszy s a ty s- 
fakcyę , że ie prsewidziała. Obwiniano gło- | 
śno niebacznego doradzeg, który wciągnął 

Imperatera do tey nWey woyny, a on zna- 
wu przypisał winę swoim Generałom J-akoż 
odebrał zaraz dowodztwo Generałowi Ka- 
meńfkoy , i Buxhewd&na oddalił od woylka. 
Ten' furowy poltępek zgadza się wreszcie z 
przyiętym w Mojkwie zwyczaiem, na mocy 
którego pobity GeiTerał nie może iuż dowo­
dzić naczelnie. Na mieyscu Kameńfkoy da­
no dowodztwo" Generałowi" Beningsenowi. 
Sławny ten woiownik', który zbroczył ręce 
we krwi Monarchy swoiego, tg dopiero pier­
wszy znakomitą walkę Itoczył; (zabbyhwo) 
i wyszedł z niey zwycięzcą. Zwyczay więc 
nie przeszkodził mu wćale do osiągniehia 
doltjoyhości naczelnego dowodzcy. Puszczo­
no Wieśd, że Cefarz uda się do woylka; lecz 
niewidać dotychczas naymnieyszego przy­
gotowania ańi do iego wyiażdu, ani du wyi- 
ścia gwardyL ‘‘


